
Prenumerata w miejscu kwartał* 
nie złtp. 12— miesięcznie złp, 4* 

Ner pojedynczy gr. 6. "  194 Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 18 Lipca 1828 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

G D A Ń SK  ćlnia 10 lip ca .-— H andel zbożem  b a rd zo  o g ra n ic z o n y . W  
Z eszłym  ty g o d n iu  i n a  p o c z ą tk u  teraźniejszego,- żacZęto kupoW ac 
zboże na  sp ek u lac ję  do A n g lji, ale tym czasem  zdaje  się te n  polcup ' 
zm niejszać, bo  z w y s ta w io n e j dn ia  dzisie jszego n a  sp rzed aż  p szen i­
cy w  ilośc i circa 200 ła s z t. k u p io n o  ty łk a  I2 J  ł .  w  ppśledniejszein, i 
sredniem  z ia rn ie , U rodzaje  w tu te jszy ch  oko licach  zap o w iad a ją  o b ­
fite żn iw o, b y le  deszcze i b u rz e  o d  u ie jak ieg o  czasu p an u jące , nie 
p rzeciąg ły- się.

Ze zboza po lsk iego  p rzed an o  od  Ą do 10 lipce , sam ej ty lk o  psze- 
m ey  114$ ła s z t,-131 d o  134 fu n to w e j, k tó rą  p ła c o n o  p o  297, 307, # 2  
i 320 F t.

P rz ez  T o ru ń  w- ty g o d n iu  od' 2 do 8 Iipca p rzep ro w ad zili p ło d y  p o l­
sk ie , n as tęp u jący  szyprow ie: W a lte r  1 S | ła s z t. p szen icy , 84 beczek 
sm oły ; W ie rz b ic k i 10£ ł .  psz.- uiawski 12Ą ł .  psz. B ryzew icz 32 ł  
psz .  L edew er 1 0 3 | ł .  psz. 116 stu li d ry liebu , Szm atach  I S l f  ł .  pszen.’ 
113 ce tnarów  k o n o p i i 26 szofłi sicmia k o n o p n rg o . K arw o sk i 573 sz t, 
o k rąg łeg o ; T ^ ż e !  462  szt, d rzew a, T e n ż e  2265 szt. d itto . S zeurdko-

' wory 
%  fas 
Olsr',,-

. . . . .  , ■ 7   —    cm .  UIIIU. O,

Wicz 1206 M le k ,  1240 k o p  k lep ek , 838 sz t. ba li; K re tszm er - 
w ło sia , 2 b eczk i sm o ły , F iie tz  1200 szt. d esek , O s tro m eck i 
p o tażu , Z u k  i  k o m p . ł .  pszenicy,- B aum  3456 s z tu k 'd rz . oicr.,
176 sązm  w ierzch n iak ó w , K lein 41Ó b e lek , Szym ew ski' 335 b e lek , U n ­
ger 3 |  ł. pszen icy .

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. - - W a r s z a w a .  
-N ajjaśn ie jszy  Cesarz i Król Jm e raczył najłaskawićj 
postanowieniem swem z dnia 9 (21) czerwca r. b. w o- 

°zie pod A (trata) wydanem, mianować: JW. Tatysz- 
ezewa, ambasadora swego- przy dworze cesarsko-au- 
slrjaekim, kawalerem orderu Orła białego.

K om m issja rządow a przychodów  i skarbu.—  Oeła- 
sza nimejszem prawnym posiadaczom pierwotnych 0 - 
bligacji hypotecznych skarbowych, a mianowicie tym 
którzy w ich miejscu stosowne posiadają dowody p,-zez 
kommissją centralną likwidacyjną królestwa polskiego 
wydane, ze kassa jeneralna królestwa otrzymała w dniu 
dzisjejszym polecenie, aby przypadający od tychże do 
wodow procent za pierwsze półrocze IS2S “r. komu 
należy wypłaciła. Do tćj więc kassy i n t e r i s s o w S
K o S T S e I n o v f ! T y^  d° W0,1,iw> w Cclu odebrania 

i “ o 8_C1 Zgi ° S.1C S,ę mają—  w Warszawie d

sanoj D oinzalski. Zastępujący sekretarza jencralńćgó 
(podpisano) M in iew ski.
— D ziekan  w yd zia łu  nauk i sztuk p ięknych  królew ­
skiego uniw ersytetu .—  W  wykonaniu 179 ustaw w e­
wnętrznego urządzenia tegoż uniwersytetu, podaje do 
wiadomości: iż JJXX. Idzi Presiowski, Antoni Tym iń­
ski, Łukasz KodymoWski, Ignacy Oborski, Hippolit Ja­
kubowski, ze zgromadzenia XjX- Pijarów, oraz J.JPP 
Felicjan Kozłowski,- i F e l is  Zochowski pó żłóżonyirt 
całokursowym publicznym d a rn in ie ,  Otrzymali stooień 
akademicki m a g istra  nauk p ięknych . —  W Warszawie 
dnia In  lipca 1828 r. — Felis  B entkow ski.—  Za sekreta­
rza jeneralnegó uniW: Trzciński.

D ziekan  w yd zia łu  filozoficznego królew skiego un i­
w ersy te tu .^-  W  wykonaniu §. 179 ustaw wewnętrzne- 
go urządzenia tegoż uniwersytetu, podaje do wiado­
mości: iz JJX X . Antoni Formiński, Franciszek Kasler-
i f e n  w ^n 1 f Ózł^ skV G  G ro m ad zen ia  X X. P ijarów : i 
J J P I . M ilhclm Olszanski, Fe l is  SkórzcWski, pó Złożo­
nym całokursowym publicznym esaminie, otrzymali 
stopień akademicki m agistra  filo zo fji, w o d d z ia le  nauk 
mątcHiatycznych. —- w Marsza wie dnia 16 lipca 1-S2S r, 
okrodzk i. — Za sekrf jlnego uniw: T rzciński.

należności zgłosić sic maja w  Warszawie d 11 ' • • 3 0 wykopane
czerwca 1828 r.— Radca stanu. VVzastepstwLlpodpl'l! CW1Cm ^ n o s z ą cy, zniszczono

—Nadzwyczajna powódź niemal praktykowanej w r o k u  
1813 wyrownyWĄąca, znaczne bardzo zrządziła klęski, 
tak dalece,- iz woda ż kory'ta rzek, Wisły i Nidy ńa dniu 27 

^ G ^ » i w s ż y ,  Uietylko łąki i'pola, szcze­
gólniej wlOsci bliżej na nizyme W obwodzie S tobnie-' 
kim sytuowanych, Zupełnie zalała, ale nadto domy 
ziujnowąla groble poprzerywała i wały mianowicie 

1 OWekońie,n istniejące, uszkodziła.
n  l ! w '}■ ^ V VSfaćh Kra'suse, Wólka Konopcza-
na, Kleszezowka, Moszezanka, M y słó W  i Domblin, *
obwodzie Łukowskim, tudzież we Wsiach Tchórzów-
Cicleincne, i KamienoWćj Wólce, W obwodzie Siodle '
cknn, grady Znaczne zrządziły szkody. —- Tć^óż Z a ś
dnia we ws! Krukowie obwodzie Łukowskim jeden 
włościanin, a we wsi Tchórzewie dwóch włościan, a- 
derzeniem piorunu zabici zostali. Na dniu 2 'b  ,n
przez wylew Wisły,- znaczne szkody w gruntach w guib
me Brzysce, obwodzie Łukowskim zrządzone zostały-
y-iSa gruntach miasta Radzynia, pokazała sic szarańcza
iw ad  W  J ^ a / ; k r z ^  i e c z  po wycięciu zboża,
- • ‘ , . ro\vy ,,a ten cel wykopane spędzono, i do sze­
ściu cwierci wynoszący, zniszczono
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U w iadom ien ie  o wyjściu  p ie rw szych  dwóch tomów  

w y b o ru p isa rzó w  po lsk ich  p .  t .  B ihljó teki n arodow ej , 
w y d a n ia  F. S .  D m ochowskiego.  

trudnośc i  nieodstępnie towarzyszące początkowi 
każdego przedsięwzięcia, opóźniły  wyjście pierwszych  
tomów wyboru pisarzów polskich, pod tyt: Bibljolcki 
narodowej. W ydawca ukończywszy ich druk, bodzie 
jnóW nadal niezawodnie, co miesiąc jeden tom udzielić 
publiczności. Tom I i II obejmują część dzieł Fran­
ciszka Djonizego Knjaźnina, przedrukowanych z edycji 
aa jego życia wydanej. Edycja teraźniejsza obejmować 
będzie wszystkie jego dzieła podług manuskryptów, ja ­
kie sam przed śmiercią Kniaźnin przygotował i w  bibłjo- 

Mccc Puławskiej z łoży ł .  Znakomity ten poeta, za dni 
naszych nieco ^zapomniany, z powodu nieupowszecli- 
nienia pism jego, zostawił w  rękopismach” drugie tyle 
dzieł ile ich za życia ogłosił.  Umieszczam ich w y li­
czenie: Od i Pieśni około 120. Bajek kilkanaście. Dwie  
trajedje, Hektor i Tcmistokles. Tłómaczenie pieśni Ana- 
kreona. Iv roto fila A n a k reo n .  Sielanki dramatyczne: 
T ro is te  wesele  (znacznie powiększone od dawnego w y­
daniu) M a r y n k i , Zosinki , Przekład znacznej części po­
ematów" Ossjana. Wszystkie te dzieła razem z resztą 
dawnej edycji, objęte będą w tomie trzecim, czw artym, 
piątym i szóstym bib] jo leki narodowej. Nic chcąc d łu ­
żej opóźniać wydanie pierwszych dwóch tomów, od ło ­
ży łem  nadal wiadomość ltistoryczno-krytyczną, o życiu 
i dziełach Kniaźnina jeszcze nicukońezoną. Będzie ona 
wydana przy czw artym albo piątym .tomie,, w  ten atoli 
sposób, aby ją do- pierwszego tomu dołączyć i z nim 
oprawić można było. Z tego to powodu tom pierwszy 
mniejszy jest o półtora, arkusza. Dalsze tomy pierwszej 
części Wyboru pisarzów- polskich po ukończeniu Knia- 
źnina, obejmować będą dzieła Zabłockiego, najcelniej­
szego z naszych autorów komcdji, którego 5 sztuk dra­
matycznych a mied zy temi cztery wcale drukiem nico- 
głosZone, czwartą zaś (koincdję Sarmalyzm) znacznie 
nrzez ąutora przerobioną i poprawioną, wydawca miał  
zaszczyt otrzymać z bibljolcki puławskiej. Ci którzy 
już złożyli prenumeratę, mogą odebrać pierwsze dw a to- 
jny bez żadnej opłaty, dopiero przy odbieraniu trze­
ciego tomu złożą opłatę za oddział drugi. Ci którzy 
terą<5 prenumerow ać będą, odebrać mogą dwa pierwsze 
toiny. ł J?o, zamknieniu prenumeraty lub przy nabywaniu 
psobno dz ie ł  każdego autora, cena jednego tomu pod­
wyższona będzie jl 2;§ za złp. »a cztery. F. S.{Dmochowski. 
—  Na wybór Pisarzów Polskich, wydania F. S. Dmo- 
ęhwoskiego prenumerować można w głównym kantorze 
gazety korespondenta przy ulicy Nowo Senatorskiej N. 
476 Jit D. W xiegartij.ach G lpksberga , Brzeziny , Jrlue- 
geus e t  Ixcrinen przy ulicy Miodowej, w  xicgarni Szte- 
blera w domu To w: przy: nauk i w  składzie Ciechano­
wskiego na rogu Podwala i ulicy Senatorskiej.

R.OSSJA. — z P e tersburga  d .  4 l ipca .  ■— Z powodu o- 
trzyinanćj wiadomości o poddaniu się twierdz Kuslen- 
dżi i Jliryovya, odbyło się dziękczynne nabożeństwo 
W kapUcy pałacu ląmyekicgo, w obce N. Cesarzowej 
maiki i ul. Vt. a .  Następcy tronu. Członkowie
rady państwą, ministrowie, jenerałowie, dwór i ciało  
dyplomotycyncj byli na nićm obecni. Po T e  Deiun  o- 
prow adzono po ulicach 22 chorągwi wziętych w  twier­
dzach jVIalczyn, Kuslcndzi j l l ip p w a , wraz z klucza­

mi tych twierdz.—  Listy z Pekinu z dnia 20. stycznia 
182S r. w  Petersburgu otrzymane, donoszą co nastę­
puje: , »Dwór otrzymał przez sztafetę przyjemną wia­
domość o pobiciu buntowników koszkarskich w  Tur- 
kcslanie chińskim, czyli w  małej Bucharji; wodza ich 
w-zieto do niewoli i mają go przyprowadzić do stolicy. 
W nagrodę za waleczność i gorliwość wodza naczelne­
go, okazane przy tej sposobności, cesarz chiński, przy­
słał mu własne szaty, sakiewki, naparstek jaspisowy 
do użycia na palce w  czasie strzelania z łuku, gałkę 
rubinową do noszenia na czapce, i w iele innych przed­
miotów", których sam cesarz używał; nadto w yniósł go 
na godność Hanna, czyli hrabiego. W szyscy inni u- 
rzędnicy, nawet ci, którzy w  wojnie nicmieli żadnego 
udziału, hojnie zostali obdarowani. ( G-P-)

ANGL.TA. —  Wszystkie gazety napełnione są opisem 
obrad w  czasie wyboru P. 0 ’Connel. Panu Fitzgerald 
zarzucano szczególniej, żc popierał surowe środki prze­
ciw dawniejszemu towarzystwu katolickiemu i żc był 
przeciwny zniesieniu prawa, zwanego Tcstacte. Bronił 
on się dzielnie przeciw tym zarzutom, ale go pokonała 
wymowa demagogiczna przeciwnika. Większość gło­
sów za katolickim kandydatem tak była  znaczna, iż P. 
Fitzgerald zaniechał ubiegania się. Rozjątrzenie w Jr- 
landji doszło do wysokiego stopnia i trudno jest obli: 
czyć skutki ouego. —  Katolicy angielscy zgromadzili sic 
w pierwszych dniach lipca w celu przyniesienia porno, 
cy ubiegającemu sic o godność reprezentanta w parła, 
mencie w spółw yznaw cy swemu panu 0 ’Connel. Nieja­
ki pan Dillon twierdził na Lem zgromadzeniu, [opierając 
się na zdaniu znakomitego prawnika Butlera, żc pan 
0 ’Connel może z’asiadac i głosować w parlamencie, 
chociaż nie z łoży zwyczajnej przysięgi. Jeśli tak jest, 
niepotrzebnie wołają Jrlandczykowie o emancypację.-

   - . (G **.)
AUS1 Ił JA. — Xicżna Parmy Marja Ludwika przybyła

przez góry tyrolskie dnia 2 lipca do Badcn. — Cesarz 
J. pozw olił  wystawić w  ogrodzie akademickim w Wie­
dniu, pomnik hrabiemu Kińskiemu byłem u dyrektorowi 
akadernji wojskowej w Neusladt. (G A.)

FRANCJA.—  Ministerjum francuzkie zdaje się coraz 
bardziej zblizac do strony, obstającej przy zachow-aniu 
ścisłem ustawy. Najburzliwszym członkom lewej strony, 
panom Scbastiani, Constant i kcralry, uczyniono propo­
zycje, które jednak były bezskuteczne, w ielu  bowiem li­
beralistów nieżyczy imprzyjmowaćurzedy; z tćm wszyst- 
kićtn dziennik Globe, będący organem P. Pradl, zapowiada 
żc w  ministerjum zajdą niektóre zmiany, które za- 
spokoją życzenia strony l e w e j .—  Sprawa wschodnia 
zatrudnia w Paryżu wszystkie umysły. Minister spraw 
zagranicznych m iał ważne narady z posłem angielskim, 
ale n iebył z nim jednakowego zdania i zadał dla Fran­
cji takiego w  Grecji protektoratu, jaki ma Anglja nad 
wyspami jonskiemi.— Podziwiają m owęp. Constant, mia­
na niedawno w materji budżetu; rokował on w niej 
dla Francji pomyślną przyszłość, z powodu zmiany mi­
nistrów, radził up oj edy uczyć administrację, rozszerzać 
oświatę, albowiem zbrodnie są skutkiem ciemnoty, wy* 
nurzył radość ztąd, że Francja odziedziczyć może p° 

wielkie powołanie, którćm wzgardzają ministro, 
wie angielscy, e t c. Kommissja wyznaczona do rozpty
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znania skargi przeciw byłym ministrom, s łu ch a ła  d© 
protokułu redaktora Monitora, dwunastu szefów gwar- 
dji paryzkiej i jenerała  Coutard; nadto żądała już roz­
maitych dokumentów urzędowych.— Minister spraw za­
granicznych zachorował niebezpiecznie. •— W  Aix i Ni- 
incs, zaszły rozruchy, które przypisują, liberalistom. 
Napa stawano osoby duchowne, powybijano okna w b ę­
dącym tam klasztorze; w dwóch kawiarniach, zwanych 
Elba i S. Helena, odbyły się- zgromadzenia, poczem wie­
lu mieszkańców doznało zniewag.
—Przez Tulon odebrano nowe depesze od eskadry pod 
Algierem. Blokada portów Egiptu i Morei trwa z wszel­
ką ścisłością. Dotąd nieodebrano żadnej wiadomości 
od eskadry która z 32 okrętami przewozowemi w yp łynę­
ł a  z Tulonu. — Nicpotwicrdza sic aby xiążc Regio sta­
w ił  się do posłuchania w kommissji sejmowej, wyzna­
czonej z powodu zaskarżenia ministrów; wymówił sio on 
od tego i wyjechał na wieś. Wymówiło się podobnież 
od stawienia i kilku innych znakomitych wojskowych 
których kommissja we'zwała była, a miedzy tymi jest 
jeden który jest deputowanym.— Wyborcy z okręgu 
którego pan Labbcy de Pompieres jest deputowanym 
przesłali mu adres podziękowania. — Dziennik han­
dlowy donosi: że pan B. Constant zapewnił izbę i pu ­
bliczność, że kommissja wyznaczona do rozpoznania 
skargi na ministrów, zda sprawę z czynności swojej, 
przed zamknięciem posiedzeń sejmowych. — W  departa­
mencie Jlc-et-Yilaine oraz w kilku innych obwodach, 
zawiązała -się ,sekta pod nazwiskiem Louisiens  której 
członkowie nie uznają konkordatu między dworem 
Rzymskim a Napoleonem w roku 1801 zawartego, a to 
na tćj zasadzie, iż rząd niema prawa oznaczać zewnę­
trznego porządku ezei boskiej. Władze miejscowe za­
broniły sektarzom zgromadzać sic na posiedzenia, ei 
więc żeby nieu! 
tajnych, podziel
która prawem zakazaną nie jest.

, °  » -------------------------- j
Segac przepisom prawa o towarzystwach 
iii schadzki swoje na taka ilość osób,

( G F . )

PORTUGALIA. — Dnia 8 czerwca miało się odbyć w 
Lizbonie posiedzenie dyplomatyczne* na którćm wszy­
scy ministrowie, oprócz pruskiego i nuncjusza papiez- 
kiego, postanowili oddalić sic z Lizbony. Niektórzy 
członkowie ciała dyplomatycznego radzili prywatnie 
Don Miguelowi, aby ogłosił królową Donnę MarjęMiguclowi,

prawemu królowi, posłuszeństwa i w iary .« Don Miguel 
odpowiedział deputacji: ^Przekonany jestem o wierno­
ści izby i 1 xdu, jak  o ich niezłomnej miłości dla mo­
jej królewskiej osoby i nie zaniedbam żadnego usiłowa­
nia, aby zdziałać szczęście narodu przez ścisłe wy­
trwanie na drodze, którą był poszedł założyciel ino- 
narchji.»— Wszyscy mieszkańcy stolicy mają być roz­
brojeni, w mieszkaniu wicckonsula neapolitańskiego 
szukano broni, ale jej nie znaleziono. (G B.)°

TURCJA i GRECJA. ■— Prezydent Grecji powrócił z 
podróży dnia 20 maja do Eginy, gdzie zastał wiele o- 
krętów sprzymierzonych mocarstw i wiceadmirała hr. 
Heydcn. — Okręty rossyjskie zabrały egipską korwette, 
która z chorem i na pokładzie do Alexandrji z.Modonu 
płynęła . Na pokładzie tćj korwety znajdowało sic kilka­
set chorych i ranionych żołnierzy arabskich i 28 nie­
wolników chrzcśejan, tak inęzczyzrt, jak kobiet, a mię­
dzy niemi 11 dzieci. Między papierami znaleziono na tej 
korwecie spis 844 żołnierzy, odesłanych na powrót do 
Egiptu, i rapport lekarza naczelnego, z którego sie po­
kazuje, że w Modonie i Nawarynie leży w szpitalach 
500 żołnierzy chorych, że w obozie pod Modonein po­
kazała się zaraźliwa choroba, objawiająca sie przez 
guzy, czerwone i czarne plamy, jakkolw iek 'bez bplu gło­
wy iwomilów, jednak pociągająca za sobą śmierć w prze­
ciągu 8 dni, jeśli chory się kładzie i dyety nie zacho­
wuje, że doktorowie Ibrahima nic wiedzą, jaka jes t  
natura lej cpidemji, ze jedni uważają, ją za powietrze 
morowe, drudzy za chorobę gorączkową', że w każdym

II, ale on miał oświadczyć, że się nie pozbędzie praw 
ąwoich. W przeciągu dwóch dni rozdano miedzy ocho 
tników w' Oporlo 4700 karab inów .— Do Koiuśbry prze 
szło z wojska Don Miguela na stronę Don Pcdra, wiciu, 
wojskowych. — Przez nieczynność powstańców zyskał 
Don Miguel na czasie dla zapewnienia sobie władzy; 
elronnicy jego okazują wiele gorliwości; z zagranicy 
otrzymał pieniądze, a przygasły zapał miast kilku, zno­
wu się na jego korzyść rozżarzył. Pokazują się gcryla- 
sy, nie mało szkodzące powstańcom; rozchodziła się 
nawet pogłoska, że wojsko powstańców, bliskie jest 
rozwiązania.—Don Miguęł upoważnił ministra skarbu do 
zaciągnienia pożyczki 400 Contos de Reis. — Dcputacja 
Kor tez ów ląmegańskich, miała do Don Miguela in o we, 
w której sie wyraziła między innemi: »Składamy W. K. 
M. hołd najszczerszej wdzięczności i najuieograniezcń- 
szego poważenia ludu za mądre i wielkomyślne posta­
nowienie W. Ii. M., w skutku którego trzy stany króle­
stwa zwołane zostały dla zaprzysiężenia W. K. i\I. jako
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sku Ibrahima brakuje pieniędzy, czapek i trzewików. 
JSakomec między znależionemi na korwecie zabranej 
papierami, znajduje się następujący list Bekira A-i in­
struktora musztry trzeciego pułku, pisany po francuz - 
ku do Ahmeda Effendego, dyrektora szkoły artyllcrji 

Alexandrji: » Długiego mojego milczenia nie jest
przyczyną niepamięć, ale zatrudnienia i nieład, nieod­
łączny od naszego powołania. Ibrahim pasza pokazał się 
bardzo walecznym i wiclkomyślnym. Dzieła jego sa 
godne wielkiego wojownika i narodu. ’ Dla tego tcź‘ 
zagizam przykładem jego Arabowie, zawsze w małych 
bitwach wychodzili zwycięzko; wprawdzie zginęło ich 
niestety wielu, ale pozostali, powrócą do ojczyzny przy­
kładem przódaów swoich z doskonała worawa wojenna, 
nieustraszona odwaga Ibrahima byłab v' w sześciu mie­
siącach cara tę wojnę ukończyła, gdyby nie starania 
mocarstw sprzymierzonych. Tylko Europa winna, że 
mc oddala sie z _ Morei, z tymi wszystkimi, d uc ł  jego 
godnymi mężami. _ I w rzeczy samej, straszne, 
arabów tak mężnie używane bagnety 
były pół ”  ' '
bycze

iorci,

4iia naszbgo losu

przez
, - o pokonały juz

. . ’ 8. y przybyli Kuro p e j c z y k o w i c zdo-
ich przerwali. Oczekujemy teraz rozstrzyguie- 

ey ług  mojego słabego zdania, wy* 
prawa inoręjska sama jedna, wiecznie pamiętnym uczy­
ni Mehincda A lego. I w rzeczy samej, tylko bohater 
inogł mimo wśzclkich starań Europy, wojować zwy­
cięzko przez lat cztery. Godną uwagi jest rżecza, ze 
ludzie z Nubji i wyższego Egiptu w klimatach nieprzy­
jacielskich, posrod trudów, nie przestali być wmlcezny- 
<ni. Wszystko sic w nich zmieniło, fizógnomja, oby-
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czai i sposób życia, Tak gdyby najdoswiadczensi żo ł­
nierze, wytrzymali Są na trudy i umieją sie stosować 
do okoliczności. T a  wielka zmiana jest dziwnym skut­
kiem ćwiczeń żołnierskich, które dla nich na taką ko­
rzyść wyszły. Nie -rozwodzę sic dalej, zachorWując so­
bie opowiedzieć wam ustnie wszystkie ważniejsze wy­
darzenia, jeśli mi szczęście pozwoli wrócic do Egiptu 
i uściskać was. Zdrowie naszego niezwyciężonego do­
wódcy Ibrahima, jest takie, jakiego sobie tylko życzy­
my Wojuje on z wytrwałością i z wielką hlozolją po­
nosi przeciwności, nieoddziełne od Życia bohaterskiego.«

( L .  b . )

WIADOMOŚCI N AUK OW E.
( W y i ą t e k  z  listu pew n eg o  p o d ró ż u ją c e g o  P o la k a . )  ^

O dzieciach uboższej klassy m ieszkanoow P aryza.  ̂
Co sie dzieje w Paryżu z dziećmi rodziców uboz- 

szći klassy, zdaje sic być trudnem do uwierzenia. Cze­
sio syn lub córka, nie są pewni, czy noszą nazwiska 
swoich rodziców ; często bracia lub siostry nie ąą pe­
wne czyli rzeczywiście zachodzą między mcmi sto 
sunki pokrewieństwa: często cudze dzieci odziedziczają 
maiatki tych osób, które je  błędnic uważały za w ła ­
sne potomstwo. Wiadomo, że ubożsi mieszkańcy miast 
stołecznych liczą pomiędzy największe nieprzyjemno­
ści pielęgnowanie nowonarodzonych dziatek, to ow­
szem odstręcza wielu od świętych ślubów małżeństwa, 
a zachęca do rozwiozłego życia; albowiem opro.cz ko­
sztów utrzymania żony, kto doczeka się potomstwa, i 
mieszkanie mieć musi wygodniejsze i usługę drozszą,
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mieszkanie, usługa , a szczególniej mamki, są nazbyt 
drogie: ci wiec którym przeznaczenie uszczupliło do­
statków, pomimowołnie muszą gwałt czynie na tu ra l­
nym uczuciom , wnet po urodzeniu wysyłając swe 
dzieci na wieś pod opiekę najemniczych maniek. JNa 
ten koniec utworzono oddzielne biuro m aniek , gdzie 
przyjmują nowonarodzone dzieci, i przez dyliżans wy­
syła a czasem o mil 50 od stolicy. Tam wychowy­
wano razem z dziećmi włościan, mniejsze odbierają 
wygody niż one, bo one są przy matkach, te zas j>rzy 
najętych macochach. Opowiadał mi jeden obywatel 
7. Normandji, Że we wsi gdzie mieszkał, przymuszony 
b y ł  przez litość dawać ze swojej kuchni jedzenie dla 
dzieci parvzkich, które codziennie w porze obiadowej 
stawały z garnuszkami w ręku przy drzwiach jego do­
mu wołajac: p o u r  P a r is !  pour P a r is !  to jest d i a l  a- 
r y ia !  d la  P a r y s a !  (Trzeba bowiem wiedzieć ze dzie­
ci włościańskie zowią zwykle P aryżam i ̂ te moszczę- 
śliwę ofiary niedostatku mieszczan paryskich.)Nie nśuc- 
zy jednak mniemać, aby litości godny stan tych dzieci 
b y ł  skutkiem zepsucia obyczajów, bo w Paryżu kształ- 
c isie moralność przeszedłszy już wszystkie stopnic zepsu­
cia od Ludwika XIV,ażdo ustania panowania obmierzłego 
cynizmu przy końcu przeszłego wieku. Kobiety paryżkie 
r u m i e n i ą  sic na wspomnienie swych matek, wstydzą się za 
ich postępki, tak jak w innych krajach z grobu powstałe 
matki wstydziłyby sie przyznać do swoich córek i 
wnuczek: dobre i łagodne Paryżanki, w ogóle uważa­
ne są lekkie, płoche, ale uległe prawom przyzwoito-\
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ści, która w  wykształconych społeczeństwach, przybie- 
rze z czasem imie naturalnego stanu pięknej połowy 
rodu ludzkiego; bo stopniowe zbliżanie się do zwie­
rząt za panowania teroryzmu,tak było dalckićm od natury
1 przeznaczenia człęwieka,jak człowiek jest od zw ierzęcia 
dalekim. Nie zepsucie więc moralne jest tego przyczy­
na , ale raczej niepodobieństwo trzymania przy sobie 
dzieci i odwiedzania ich o podał od stolicy, a razem 
wrodzona lekkość charakteru, nicdozwalająca domyślać 
sie złego tam, gdzie jest rzeczywiście, i zagłuszająca głos 
prawdy , której surowym rozkazom los niedozwala 
być posłusznemu Z resztą, Wspomnienie lat dziecinnych 
samych rodziców, którzy częstokroć w podobnem co ich 
dzieci znajdowali się po łożeniu , jest za słabe, bo z 
lat dziecinnych mało człowiekowi zostaje pamiątek; 
przyjemne tylko wrażenia chętnie zatrzymuje pamięć, 
a w tłumie "drobnostek nikną w spomnienia doznawa­
nych przykrości. Wiadomo, że niemowlęta przy pier­
siach częściej umierają niżeli ludzie których fizyczne i 
moralne" siły są bardziej rozw inione. Jeżeli taki wy­
padek zdarzy sie z dzieckiem p a ryzk iem  u  mamki, 
lardzo chyba cnotliwa doniesie o tein rodzicom, bo 
przygotować się musi na ich wymówki o niedozór, i 
wyrzec się płacy którąby jeszcze przez parę lat mo­
gła pobierać za dziecko swojćj opiece poruczone. Zda­
rzają sic wypadki, iż mamka po śmierci niemowlęcia 
oddaje rodzicom cudze tegoż samego wieku dziecię, a 
rodzice niewiedząe o tćm,-wychowująje jak swoje wła­
sne. Troskliwe matki chcąc lentu zapobiedz, wykluwa­
ją często na ciele swych dziatek znaki, po którychby 
jc poznać mogły; ale la ostrożność niczawsze może za­
bezpieczyć od oszukaństwa, bo i mamka takież sanie 
znaki może cudzemu dziecku porobić. Prawie wszy­
scy w Paryżu wiedzą o nicprzyzwoitościach wynikają­
cych z powierzania dzieci kobietom, które tylko pienią­
dze interessują, a które wcale są obojętne na uczuci? 
macierzyńskie" Następujący przykład choć w części 
posłuży na uniewinnienie matek. Jeden z ziomków na­
szych mieszkał w Paryżu w sąsiedztwie bardzo zacne­
go, lecz ubogiego urzędnika: i on i żona jego posta­
nowili ujmować najgłówniejszym swoim potrzebom, by­
le dziecko przy sobie wychowywać i trzymać dla niegff 
manikę w domu. Mieszkania wygodnego nająć nic byli 
w stanie, mieścili się więc w szczupłych pokoikach, 
jedzeniem musieli się kontentować na jakie im wystar­
czało. Pomimo lego jednak, mąż kochający cnotliwa 
żonę, rad by ł jak najwięcej wolnego czasu przepędzać 
w jćj towarzystwie w domu, ale nie mógł; płacz dziec­
ka i wszelkie inne nieprzyjemności, kazały mu gdzie 
indziej szukać rozrywki po nudnych i jałowych zwy­
kle pracach biurowych: powoli więc odwykł od towa­
rzystwu żony sw o je j , stał się dla niej obo­
jętnym , i tylko gościem był w domu gdzie nu 
mógł znaleść chwili spokojnej. Z płaczem uskarżała 
sic ta zacna osoba, na obojętność swego męża, ale u; 
niewinniała go mówiąc: że gdyby potrafiła przezwycięży0 
w sercu swojem uczucia macierzyńskiej miłości, powie­
rzając dziecko w najemnicze ręce, mąż jej kochany 
inieunikąłby własnego d o m u , żony i dziecka , dla 
którego tyle ofiar zrobił.

\y Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod N rem 163.


